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Prenumeratę ua „Dziennik łódzki* 
„ Wgrszawie przyjiunje skład Heury- 
ka Birsufeln przy ul. Mazowieskiej, 
x 16, wiosk towarzystwa kredyto- 
wego sie kiego, "Tamże nnbywać 
możók pojgoyucza vuwery Dziennika, 


Ceat pojedynczego nnmern 5 kop. 


KAŃENDARZYK. 


Dzik: Jakóba Apostoła, 

Jaątro: Amy Matki N. M. P, 
Wschód słońca o godz. 4 ni. 14. 
Długość Amin gals. 15 m. 60 Ubyło duia godz. 


— Jego Cesarska Wysokość, Wielki Ksią- | 
że Generał - Feldmarszatek Mikołaj Miko- 
łajewicz zwiedzał wczoraj około godźin 
pierwszej po południa otwarty w tye 
dniach na Powązkach ‘Spichlerz wojskowy, 
składający się z elewatora i magażynów, 
oraz położone w tej miejscowości forty. 
Jego Cesarskiej Wysokości towarzyszył po- 
mocnik Dowodzącego wojskami warszaw- 
skiege ok generał-adjatant ln. Musin 
Puszkin. Wieczorem Wielki Książe raczył 
być obecnym na przędstawieniu w cyrku 
Cinizeliego. Widowisko zgromadziło liczną 
publiczność; „program był bardzo urozmaico- 
ny, przedstawienie odbywało się z wiel- 
kiem ożywieńjem, Cykr i ogród były pię- 
knie oświetlone. 

W gronie świty, która przybyła z Jego 
(esarską Wysokością do Warszawy, znaj- 
dują się: generał-major A. A. Orłow i ge- 
nerał-major Gołowin, pułkównik Sołogub, 
rotmistrz ht. Ferzęń i iani, 

(„Warszawskij dniewnik*). 


Kus rubla i handel 2 zagranicą, 


Dochódy raskich dróg żelaznych za 
pierwsze cztery miesiące roku bieżącego 
były mniejsze, niż w odpowiedniiw okresie 
roku przeszłego 6 5.,*/„, przyczem 2x za- 
granicznych dróg żelaznych i z dróg wod- 
nych zdano kolejom ruskim 1,924,860 pii- 
tów towarów. To zmniejszenie przywozu 
zagranicznych towarów do 'Rosyl w roku 
bieżącym — pisze „Warszawskij  dniew- 
nik" — jest główną przyczyną zmniejsze- 
ula się dochódów dróg żelaznych. Zmniej- 
genie przywozu uwidoczniło się we' wszy- 
stkich kategoryach tówarów. Osłabienie 
stosunków handlowych na początku roku 
bieżącego jest, następstwem niezupełnie za- 
diawalających / trodzajów zeszłorocznych. 
Z tejże samej przyczyny na początku roku 
zmniej A 
granicę, co wpłynęło także na nszczuplenie. 
dochodów dróg żelaznych, lecz w marcu i 
kwietnia, áki kursu rnbla, w 


39) , 
Adolf Delpit, 


OBIEDWIE. 


: Tłómaczył T. NT. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 164). 


Żywa wyobraźnia Huberty naprzód prze- 
widywała ajage nastąpić zdarzenia. Pan' 
de Vrede wierzył wprawdzie w cnotę ż0- 
ny, ale któryż mąż mógłby oprzeć się 
takiej pokusie. A zwłaszcza mąż taki jak 
w. Karą Tadzi złego życia jest iewiara i 
gra dla wszystkich w. ogólności ko- 
tet, i ] 


Huberta była pewną, że podłożonia przeź 
lą mina sprowadzi wybuch nieunikniony. 
Pomimo ostrego wiatru 1 zimna wsiadła 
lo fiakra t stała w nim ma czatach. Dła- 
Ba, pista, chłodna ulica de la Baume, cią- 
Kela się przed jej oczyma, a numer 22-gi 
widniał z daleka. Huberta dostrzegła wkrót- 
te elegancką karete, z której wysiadła la- 
dna kobietà w jaskrawej tuałecie. Nie do- 
myślała się wcale, że obetność tej osoby 
niała zamienić ponuty dramat w komedyę... 
W dziesięć minnt potem ujrzała z radością 
Kwgra, który, czerwony jak burak, roz- 
(wkl żywo z komisarzem policyi, uspo- 
Skid jego knot m 
0 się więc. Katarzyna i Maurycy nie 
ktiekną tym razem. Ileż dałaby za to, że- 
Vy hide być obecną przy scenie, mającej 
ka rać się za chwilę. Nie wątpiła, że win- 
treh się złapać na gorącym uczynku. 
cie zas upływał, a Huberta nie czuła nie- 
q Piwogei, ani chłodu, ani znużenia. Nie 
A 9 zbyt wysokiej ceny, za którąchciałaby 
cié swa meaig Nagle ujrzała żdzi- 
kla urzędnika policyjnego, który wycho- 


Zachód a godz. 8 m 1 


, | czdych krajach Europy, jak również zmniej- 


żył się wywóz towarów ruskich za | 


| dził z minę zawjedzionego, a w kwadrans 
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| której wielu widzi przeszkodę dla pomyśl- | przewożi już wattę. 


nego rozwoju wywozu, zwiększył się wy- 
wóz z Rosyl, tak, że za pierwsze cztery 
miesiące roku bieżącego przewyżka wywo- 
zu nad przywozem dosięgła 82,861,000 
Z przytoczonych danych okaznje się, że 
poprawa kursu waluty tuskiej w roku bie- 
żącym nie wywołała wcale zmniejszenia 
wywozu, czego obawiało się wielm. Bale- 
tyny giełdowe zaznaczają ciągle, 2 nie- 
wielkiemi wahaniami, zwyżkę kursu rubla: 
Rosnące za granicą zaufanie do finansów 
i operacyj finansowych ruskich, stanow 
czość i wyrazistość teraźniejszego systómu 
finansowego Rosyi, przeniesienie punkta 
ciężkości operacyj finansowych ruskich z 
giełdy berlińskiej ua paryską, obudzony 
skutkiem tych wszystkich przyczyn wielki 
popyt na papiery ruskie w 'Berlinie i dzię- 
ki temu pomyślny rezultat konwetsyi po- 
życzek ruskich, a także wzmocnienie sił 
ekonomicznych Rosyi — wszystko to, hi- 
sze „Warszawskij dniewnik,* podniosło 
papiery ruskie fa giełdach  earopejskich i 
przygotowało grńut dla powodzenia w mię- 
dzynarodowych stosunkach  liandlowych. 
Pomimo zwyżki kursu rablą popyt na zbo- 
że ruskie za granicą wzrasta ciągle, Je- 
dnocześnie poprąwia się także nastrój ryn- 
ków zbożowych ruskich. Jest to następ- 
stwem niezadawalniającego urodzaju w li- 


szenia dowozu do Kitropy zboża x poza 
Oceanu, z powodu tamtejszego nienrodzajn. 
W warunkach takich kampania zbożowa za- 
powiada się zupełnie pomyślnie dla Rosyi, 
zwłaszcza, że oczekiwane są tutaj dobre 
uródzaje, Niema więc powodu obawiać 
się, że wysoki kurs rubla żinniejszy popyt 
na zboże ruskie za granicą, gdyż skutkiein 
panującego braku, zboże ruskie będzie tam 
poszukiwane coraz więcej, jakiekolwiek 
byłyby jego, teny. 


Przemysl, handel i komnnikcye, 


Drogi wodne. _ 5 - 

— Ruskie towarzystwo żeglugi parowej 
nabyło w zakładzie Motala w Szwecyi pa- 
rostątek naftowy „Black* który obecnie 


potem Katarzynę, opartę na ramieniu pana 
de Fonde... Gubiła się w dómysłach pomię- 
dzy dwiema hypotezami: albo niewinnie spo- 
twarzyła siostrę, alb “pan de Vrede zado- 
wolnił się pierwszem lepszem tłómacze- 
niem. Ale dłaczegóż tak dłago siedział w 
mieszkaniu rywala?,. Ujrzała go nareszcie 
z twarzą nabrzękłą wzraszeniem 1 oczami 
miotającemi błyskawice niewt: Widocznie 
nieprzyjaciele uniknęli zasadzki. Ale jakim 
sposobem? Umierała z ciekawości dowie- 
dzenia się czegokolwiek. 

Kogo jednak zapytać o to miała?., Sio- 
stry, czy Maurycego?... Ati on, api ona, 
nie powiedzieliby prawdy. A zresztą zbyt- 
nia ciekawość zdradzałaby winę. 

Trzeba jednakże było postanowić coś- 
kolwiek. Huberta Każała się zawieżć do 
hotelu, w którym zawsze stawała, 

Miała przed sobą pół dnia dó namysłu. 
A siedząc przed ogniem strzelającym nu 
kominku, zaczęła bujać myślą po krainie 
marzeń. Przychodziło jej na myśl, aby wy- 
badać zręcznie agehta policyjnego, może 
zdoła wydobyć zeń tajemnicę, 

— Ale nie—myślała za chwilę — mogla- 
bym wpaść w niebezpieczeństwó. Moje po- 
stępowanie, wcześniej czy później odkryte, 
wplątałoby mnie w nienniknione kłopoty. 

Mogła się udać wprost do pani de Vre- 
de. Przejeżdźając niby przez Paryż, a nie 
wiedząc a niczefn, mogła odwiedzić przy- 
padkiem O Od szwagra najpre- 
dzej można wyłudzić tajemnicę. Znali się 
dobrze z sobą oddawna. 

— Gńtlin-Rueil jest niedołęgą — mawiał 
pan de Vrede 'często.— Kto robi tyle hała- 
su ò jedno dzieciństwo. 

Ten libertyn, który nie chciałby nigdy 
Huberty za żonę, uwielbiał ją jako kuzyn 
kę. Piękną, Śmiała, czelna, zmysłowa isto- 
tn, podobała mu się z powodu swych wad 


jedynie. Mąż musia! naturalnie. być innego 


i ADWINISTRACYI 


w Bodzi. 


— Przy przedsiębierstwie robót około 
budowy portu w Nowarosyjskn, kosztem 3 
milionów rabli, na odbytej niedawno licy- 
tacyi utrzymał się inżynier A. A. Bunge. 

— W roku bieżącym ukończone będą 
roboty około ulepszenia warunków” żeglu- 
gowych rzeki Donu pomiędzy Kałaczem 
i przystanią Wiłki, przy ujściu rzeki Wo- 
roneża. 

— W dnia 18 lipca, w zarządzie komi- 
nikacyj w Petersburgu odbyła się licytacya 
na budowę portu handlowego w Libawie. 
Koszt robót obliczono podług budżet na 
4,500,000 rubli. Utrzymało się przy przed- 
siębierstwia towarzystwo Maksymowicz i 
Borejsza, które znane już jest z kilku prac 
tego rodzaja w Mikołajewie i Mariupol. 

Drogi żelazne. 

— W ostatnim numerze „Zbigru taryf* 
ogłoszono następujące przepisy o potrąca- 
nia tary przy obliczaniu opłaty cłowej: 1) 
Wszystkie towary przywozowe wymienio- 
ne w tabeli do pótrącania tary i przywie- 
zione w opakowaniach wymienionych w 
tejże tabeli, podlegają oclenia wogóle od tej 
wagi, jaka się okaże po potrącenia z wa- 
gi brutto ustanowionych według tabeli 
procentów. 2) Dochodzenie rzeczywistej 
wagi tych towarów dozwala się jednak: a) 
gdy rewidujący towar urzędnicy celni pó- 
wezma wątpliwość co do zgodności tary 
ze wskazówkami tabeli — i b) gdy z fa- 
ktury przedstawionej przez kupca, przed 
rozpoczęciem rewizyi, będzie widoczną cięż- 
kość tary; lecz komora celna może olmó- 
wić przeważania towaru, gdy ma sesyi 
członków komory uznanem będzie, że prze“ 
wożenie danego towarn przedstawia szcze- 
gólne trudności, niebezpieczeństwo, albo 
szkodę zdrowia rewidentów. 3) Potrąca- 
nia tary niema wcale dla takich wewnętrz- 
nych lekkich obwolat i t.p, w tej tabeli 
niewymienionych opakowań wewnętrznych, 
które nie są przeżnaczóne wyłacznie do 
zabezpieczeńia towaru podczas przewozu, 
leez przechodzą do nabywcy razem z to- 
warem. Z pod tegó przepisu wyłączają się 
takie opakowania, o Których w taryfie 
wyraźnie powiedziano, że one podlezają ocle- 
nia wedle materyałn, z którego zarobio- 


zdania, 

Nie było żadnej przeszkody do pokaza- 
nia się w "domu Amadeusza de Vrede, a 
nawet, po namyśle, Huberta widziała wie- 
le korzyści w tem przedsięwzięciu. Dowie= 
dzieć*się o wszystkiem, a nie wzbudzić po= 
dejrzeńł Co to za słodkie marzenie! 


XXII. 


Pani Andrezy nie czekała długo. Pan 
de Vrede poszedł do klubu po gwałtownej 
scenie z Żoną. 

Jak wszyscy ludzie, lękający się swych 
bliźnich, ión śledził pilnie grę fizyognomij 
obecnych, -Nie zauważywszy  jednąk ża- 
dnych znaków szczególnych, uspokoił się 
zupełnie. Nikt nie wiedziat 6 całem zda- 
rzeniu, bo nikt się nie uśmiechał patrząc 
na niego, Wszystkie te znajome twarze 
zachowały swój zwykły, obojętny wyraz. 
Zresztą, któż móglby popełnić niedyskre- 
cyę? Komisarz policyjny obowiązany jest 
do utrzymania tajemnicy. Maurycy i Kata 
rzyna w interesie własnym milczeć musieli. 
Jedna Klotylda wzniecała obawy, Mogła 
się przed kim wygadać, nie przez złość, 
lecz przez gadatliwość zbyteczną. Lecz mo- 
że piękua dziewczyna powróciła do domu? 
Zuleci jej milczenie, spotkawszy się z nią 
przy stole. 

Uspokojony trochę powrócił do domu, 
ciekawy, czy Katarzyna da mu jaki znak 
życia. Pokojowiec oznajmił, że jaśnie pani 
yrzyslałą komisyonera po rzeczy i pannę 
służącą. 

— Dobrze, jmż dobrze — odrzekł szorst- 
jko pan de Vrede. — Czy nikogo tu nie 
było? 

— Owszem, proszę pana. Pani Garlin- 
Rueil od godzimy czeka w salonie. 

— Dobrze trafila — pomyslal, 


(Ml 


CENA OGŁOSZEŃ. 

Za leden wiersz petitam lub za jage 
miejsce 6 kop, z ustępstwem wrazie 
częściej powtarzających się albo wig- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rnbnta, 

Nekrologi: za kady wieraz 10 kop, 

Reklamy; za każdy wiersz 12 kop. 


Stale 3 wierszowe ogłoszenia aira- 
sowe po ra. 2 miesięcznie. 


Od należności przewyżaszających TU 
rubli uatępatwo dodatkowe ogólue 5 
prac. 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dziennika* 
„oraz w binrach ogloszeń Rajchmana i Frendlern w Warszawie 


Rękopisy üailastawe bez zastrzeżenia — nie będą swracane. 


|ne. 4) Koszulki, arkusze papieru, w które 


obwinięte są tkaniny, deseczki i arkusze 
kartonowe i Krążki, na których są nawi- 
nięte tkaniny, wstążki, koronki i inne to- 
wary, nie przyjmują się do rachunku prz 
obliczania cła, skutkiem czego wagę ich 
potrąca się z ogólnej ich wagi wraz z to- 
warem, Dla oznaczenia zaś wagi wymie: 
nionych opakowań dostatecznem jest prze- 
ważać część ich, jeżeli opakowania te w 
całej zadeklarowanej do rewizyi partyi są 
jednakie* 6) Dla towarów chemicznych, 
aptecznych i kosmetycznych, przywożonych 
w naczyniach szklanych, kamiennych i me- 
talowych, wstawionych w pudełka z opił- 
kami, oprócz tary, ustanowionej dla wy- 
mienionych naczyń, za pudełka z opiłkami 
dolicza się 10%/,. 6) Za towary przywożo- 
ne, prócz opakowania zewnętrznego, w na- 
czyniach, obwolutach, kartonkach I t. p. 
opakowaniach i podlegające wedle taryfy 
ocleniu od wagi bratto, mależy liczyć cło pa 
przeważeniu towarów z samemi tylko opa- 
kowaniami wównętrznemi. 

— Postamówioną jest rewizya taryfy 
przewozowej drogi żelaznej warszawsko- 
petersburskiej, a mianowicie ma uledz 
szczegółowemu rozpatrzenia nomenklatura 
towarów i podział ich na klasy. W tym 
celu wydelegowaną jest komisya, która 
niebawem ma rozpocząć swe czynności. 
W pracach komisyi wezmą udział delegaci 
rozmiditych instytucyj interesowanych. Mię- 
dzy innemi, jak donosi „Kuryer codzien- 
ny,“ także komitet giełdowy watszawski 
ma być reprezentowany w tej komisji. 

— Zarząd kolei nadwiślańskiej projektu- 
je budowę własn domu, w którym 
oprócz binr wydziałowych znajdować się 
mają mieszkania dla dyrektora i niektó- 
rych wyższych urzędników. Budowa ma 
kosztować około 300,000 rs. . 

— Na wszystkich strategicznych drogach 
żelaznych zakupionych przez rząd, jak do- 
noszą „Odeskija nowosti*, skład osobisty 
urzędników i słażby kolejowej będzie skom- 
pletowany z dymisyonowanych wojskowych. 
I tak: fiaczelnikami stacyj naznaczani będą 
zdolni do służby oficerówie dymisyonowani, 
zaś do niższej służby kolejowej przyjmowa- 
ni zapasowi i dymisyonowani podofi- 


Zresztą, rad był „w tej chwili zobaczyć 
siostrę j żony. ) ; 
Hubórta posiadała ten dar prawdziwie 
kobiecy ukrywania swej ciekawości. 

— Dzień dobry!—powiedziała mu na po- 
witanie—Nieprawdaż, że jestem uprzejmą? 
Przyjechałań na chwilę i wpadam do was 
zaraz, Jakże się ma Katarzyna? Mówiono 
mi, że jej nie ma w domu? 

- — A miema, niema! 

Huberta parsknęła śmiechem. 

— (o się stało? — zapytał Amadeusz sil- 
nie wzruszony, 4 chodząc wzdłuż i wszerz 
salonu, mruczał jak niedźwiedź w klatce 
zamknięty. 

Wreszcie stanął przed siostrą żony i z 
rękami w kieszeni a cynizmem w słowach, 
wyrzekł: 

— Siostra twoja jest prostą ulicznicą! 
Tak, dziwisz się? mie wierzysz? bo każde- 

o w błąd wprowadza swą pobożną minką. 
Świętoszkat Gra w domu rolę niewinnej 
Zuzanny, a za domem odwiedza sąsiadów. 

— Jesteś szaleńcem! — zawołała Hu- 
berta. 

— Aha, jestem szaleńcem—krzyknął zło- 
ścią miotany. A czy wiesz skąd powra- 
cam? Prosto od jej kochanka! Muszę ci 
opowiedzieć całą tę historyę. Ciekawa, da- 
ję słowo, ciekawa! Wyobraż sobie, wczo- 
raj odbieram anonim. Wzruszasz ramiona- 
mi? To zna AE j dalej. va” 
sey poga ą anonimami, wszyscy s 
ich boją. wz wiersze pisma, z których 
dowiedziałem się  wyraałe że... że... nic 
już nie mam do roszczenia twemu mý- 
ŁOWI... 

W każdym innym razie, panią Andrezy 
byłoby oburzyło to grubiaństwo, ale dziś 
ani drgnęła, bo kobieta ciekawa nia czuje 
impertynencyi. 


(D. r. ms» 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


cerowie oral szeregoWwcy. 
="naezetkiem robót okolo 
niej U 
drogi żelaznej łozówsko-sewastopolskiej do 
miasta Teodozyi mianowano inżyniera N. 
M. Mieżeninowa. Roboty około budowy dro- 
gi mają być rozpoczęte jeszcze w r. b. 

— A Asulabadu donoszą, że plant dro- 
gi żelaznej: popsuty przez ulewę na 275-ej 
i 203-ej wiorstach, obecnie jest już zupeł- 
nie naprawiony i rnch przerwany rozpo- 
czął się na nowo. 

w PRE 

— „Odeskija mowosti* donoszą, że na 
parostatku „W. K. Olga” który w tych 
dniach odpłynął z Odesy dò Batumu, wy- 
ruszyło do Persyi dwóch przedstawicieli 
łódzkiego okręgu fabrycznego z próbkami 
wyrobów tkackiel, w celu urządzenia na 
miejscu stałego i prawidłowego zbytu to- 
warów okręgu pomienionego. 

— Według wskazówek komitetu techni- 
cznego ministeryum spraw wewnętrznych 

rzerobiony przez badowniczych, pp. Szyl- 
ka i Jabłońskiego, projekt koukursowy 
balli centralnej na terytoryum b. koszar 
mirowskich w Warszawie jest już przed- 
stawiony zarządowi miejskiemu  Pozosta- 
je jeszcze przedstawić go do zatwierdzenia 
ministerynm i wyjednać pozwolenie do 
ogłoszenia licytacyi na wykonanie budowy. 
Wnrunki licytacyi mniej więcej sę nastę- 
pujące: budowa balli ma być uskutecznio- 
ną pod nadzorem magistrata i ściśle we: 
dług zatwierdzonych planów; koncesyona- 
ryusz przez pewną ilość lat. będzie miał 

wo-pobierania z halli dochodów, z tym 
Jednak warunkiem, żeby połowa tej sumy, 
która w rocznym dochodzie brutto 
wyższy 10%/,, była przelewaną do kasy 
miejskiej. Koncesyę otrzyma ten z konku- 
rentów, który zażąda pobierania dochodów 
z hali przez najmniejszą liczbę lat. Gdy- 
by się okazało, że liczba miejsc zajętych 
przez handlujących będzie niedostateczną, 
to koncesyonaryusz będzie miał prawo 
przed innymi wznięść drugi budynek na 
tychsamych warunkach co i pierwszy; 
w razie zaś, gdyby sobie tego nie życzył, 
budowa /poraczoną będzie iunej osobie, 
lub weźmie ję na siebie sam zarząd 
miejski. 

— Z Noworosyjska donoszą, że firmy 
miejscowe zakontraktowały dla zboża do 
200 parostatków angielskich. 

— „Odeskija nowosti* donoszą, że w 0- 
bec założenia w Sewastopolu portu wojen- 
nego pomiędzy konsulatami zagranicznemi 
w Odesie a ministerynm spraw zagranicz- 

wadzi się obecnie ożywiona ko- 
respondencya w przedmiocie przeniesienia 
z miasta Sewastopola wszystkich istnieją- 
cych tam wice-konsulatów i ugentur kon- 
salarnych do innego miasta w Krywie, 
przyczem zapewne wybór paduie na Teo- 
dozyę, jako na przyszły port handlowy, 

— „Wostocznoje obozrenie" żali sią na 
upadek przewozu herbaty przez Syberyę 
i przemawia za przedsięwzięciem środ- 
ków, mających na celu przywrócenie da- 
wnego kwituncego stanu handlu herbatą 
w Byberyi. i 
— Budowę magazyn 


Vze- 


u na skład maszyn, 


Ossip Schukin. 


(Dalszy ciąg—putrz Nr. 164). 

-- Bądź dobrę dla niej, zrób to dla Fe~ 
liksa ona potrzebuje towarzystwa kobiece= 
go, a nigdzie oprócz u ciebie nie bywa. 

Sądząc z tej naiwnej prośby, możnaby 
Erwina wziąć za człowieka bardzo ograni- 
czonego, lecz takim żupełnie nie był. Jego 
znajomość ludzi zacieśnioną była tylko nie- 
<A ge pobłaźliwością i względem wszyst- 
kich powodował się zawsze dobrodnszno- 
ścią bez granie. J namiętnością było 
nszczęśliwiać, o ile mógł, wszystkich w swo= 
jem otoczenia, z czem łączył niepraktyczny 
zwyczaj, że tylko wtedy źle o swoich bli- 
żmich myślał, kiedy już nie mógł inaczej. 

Z tego powodu w dzisiejszej wizycie 
Lindy, widział tylko, pochwały godog. chęć 
zbliżenia się do Klizy: 

Linda byla w skromnej sukni, w której 
jej było bardzo do twarzy, przywiozła 
z sobą róbotę i przez cały czas dlubała 
szydełkiem koluierzyk Ula Jarkn. Starała 
się wszelkimi sposobami przypodobać Eli- 
zie, wobec Krwina postawiła się na stopie 
dobrego kolegi, lecz bez poufałości =— co 
mu się bardzo podobaly — może i dlatego, 
że zachowaniu jej towarzyszył  nśmiech 
prawie dziecinny i wesoła pogawędka. 

Kiedy nóc zapadła, a Feliks, jak się 
Linda spodziewała, mie: przyjechał po nią, 
przyznala się, że obawia się powracać sa- 
ma do domu, na co winowi pozostalo 
tylko odprowadzić ją Traunberga. Nie- 
bardzo mu to było na vęką — Eliza ilo- 
myślaja się jedunk zupełnia przeciwnie, 
m ponieważ nio miala zwyczaju wyrzekńć 


m rot projektowa- komorę , 
ugu, i kolejowej od stacyi Dźawkoj | to na komorze celnej od ulicy Chmielnej, 


skór, smarów i t. p. sprowadzanych przez] w którym znajduje się kasa zaliczkowa, 


warszawską z zagranicy, 


— Granit, wydobywany na brzegach rze- 


ki Bugu, w okolicach Winnicy na Podolu, | k 


znajduje coraz szerszy zbyt za granicą. 
W tych dniach z Winnicy przeź Woloczy: 
ska wysłano wielką partyę granita w 60 
platformach. 

— „Birżewyja wiedomosti” donoszą, że 
rząd ustanawia przepisy ołŁowiązkowe o 
czynnościach elewatorów zbożowych, działa- 
jących pod dozorem kontroli państwowej, 
jednakowe w całem państwie. 

Kredyt. 

— We wtorek ódbyło się w Warszawie 
zebranie doroczne uczestników kasy zali- 
czkowo-wkładcwej urzędników telegrafu 
warszawskiego okręgu pocztowo - telegra- 
ficzuego. Ze sprawozdania  odczytanego 
przez kasyera p. Prużańskiego okazuje się, 
że w roku sprawozdawczym kasa liczyła 
278 uczestników, posiadających 16,457 rub. 
40 kop. kapitału, z czego przypada na 
wkłady obowiązkowe 13,582 rub. 80 kop., 
reszta zań na wkłady dobrowolne, W. cią- 
ga roku wydano 315 pożyczek ua ogólną 
kwotę 38,024 rub, 60 kop. Kasa pobiera 
procent w stosunku 12%/,, płaci zaś od 
wkładów obowiązkowych 8, od dobro- 
wolnych 6%/,„, Następnie odczytano spra 
wozdanie z działalności istniejącej dopiero 
drugi rok kasy pomocy, któręj zadaniem 
jest udzielanie członkom opłacającym */4”/o 
od pobieranej pensyi, wsparć lub też poży- 
czek bezprocentowych. Kapitał, rzeczonej 
kasy wynosił 760 rub., z czego wydatko- 
wano 450 rub. Z sumy tej wydauo wsparć 
15, eo uczyniło 350 rub, i dwie pożyczki 
po 50 rub. Do zarządu powołano naczel- 
nika okręgu p. Szegryńskiego, na przewo: 
dniczącego, na jego sastepog naczelnika 
warszawskiej stacyi telegraficznej p. Baum: 
gartena, na kasyera p. Prużańskiego, na 
buchaltera kasy pana Tobaszewskiego, 
wszystkich ponownie; do komisyi rewizyj- 
nej weszli pp.: Bersohn, Zaręba, Kołtan 
i Lisicki, 

— Do przepisów, jakie ma opracować 
komisya wyznaczona przez władzę policyj- 
ną celem ukrócenia nadużyć popełnianych 
przez prywatne kasy zaliczkowe, pisze 
„Kuryer warszawski, należy konieczuie do- 
lączyć następujące obostrzenia, zakomnni- 
kowane nam przez osobę, dokładnie ob- 
zuajmioną z powyższym przedmiotem: 1) 
Przy zastawie powinna być spisana dekla- 
racya, ze szczegółowym opisem przedmio- 
tów, a więc: numer zegarka, próba i waga 
srebra lab złota, litery i monogramy, oraz 
znaki szczególne danego przedmiotu. De- 
klaracya tak skreślonu, wiona być wpisa- 
na do księgi zastawów, do ceduły i wier- 
nie przepisana do dowodu, wręczonego 
osobie interesowanej przez kasę zaliczko- 
wą. Żeby zaś w razie niewykapienia za- 
stawu w terminie lub też niesprolongowa- 
uia takowego, ułatwić sprzedaż na licyta- 
cyi i wyzyskać możebnie wysoką cenę, 
deklaracya powyższa winna być przed li- 
cytacyą głośno w sali przeczytaną i przez 
urzędnika delegowanego sprawdzoną. 2) 
Zawiadomienia, wywieszone przed domem, 


prócz Lindy. 

Jaka była dumna ze swego zwycięztwa! 
Zadowolona próżność wstrząsala jej nerwa- 
mi, a jak się cieszyła powrotem do domu 
w towarzystwie Erwina! Powróciła sama 
i nie nagliła koni do pośpiechu. 

Otacząła ich ciemność nocy letniej, cie- 
płej, uroczej. Wiatr łagodnie kołysał ga- 
łęzie drzew, nizka trawa drżała, jak pod 
pieszczotą niewidzialnych rąk. Od czasu 
do czasu, jak błędny ognik, robaczek świę= 
tojański hkazywał się w gąszczu. 

— Jak pięknie! — szepnęła Linda. 

— Tak, bardzo — potwierdził Erwin 
i spojrzał nkradkiem na zegarek. 

vto już koło północy, kiedy Erwin, 
pomimo pośpiechu powrócił do domn. 

Wieczory spędzali zwykle Garcinowie 
na głośnem czytaniu; zwyczaj ten trwał 
u nich od czasu jak się pobrali, kiedy 
Erwin był jeszcze bardzo młody, bardzo 
zakochany i bardzo nieśmiało kokietował 
młodzintką żonę swojemi małemi talen- 
tami. 

Czytuł dobrze i chętnie; oboje cieszyli 
się dotąd zawsze na myśl o tej chwili, po- 
ufnej rozmowie, jaka się po czytaniu wy- 
wiązywała i oboje zapytani, nie umieliby 
odpowiedzieć, czy wolą bnrzliwe wieczory 
zimowe, kiedy Eliza siedząc przy kominku 
z zajęciem słuchału czytania, czy teź roz- 
koszne wieczory letnie, kiedy z oczyma 
wpatrzonemi w niebo, przerywała dowo- 
dzenia z Saint - Simon'a lub dowcipne szy- 
derstwa Woltera i z dziecinną radością 
wskaszywala na gwiazdę spadającą, a na 
zapytanie Erwina, czy korzystała ze spo- 
sobności i życzyła sobie czego, pocichut- 
ku odpowiadała ; 

— D tak, żeby się tak zawsze zostało. 


otze- | oraz ogłoszenia w gazetach, wimny być |skowy dr. Juliusz Opacki wyjechał z g% 


koniecznie opatrzone nazwiskiem utrzymu- 
jącego lombard, 3) Aby przy wypłacie 
wo, należącej do osoby, której zastaw 
został sprzedany na licytacyi, nie wyma- 
gano podpisu wlasciciela zastaw, lecz aby 
tę sumę utrzymujący lombard bezzwłocznie 
wypłacał okazicielowi dowodu za zwrotem 
tegoż, Artykuł ten o tyle jest koniecz- 
uym, iż właściciele lombardu w takiej 
okoliczności wymagają własnoręcznego po- 
kwitowania, gdy tymczasem osoba intere- 
sowana może juź nie żyć, lub być chorą, 
albo też pisać wcale nie umie; ponieważ 
formalność tanie może być dopełnianą, nad- 
wyżki przeto wpływają do kieszeni kasyera. 
4) Aby dowody, wydawane jinteresantom, 
po wykupieniu zastawu lub też odebraniu 
nadwyżki z licytacyi, nia były niszczone 
przez lombard, lecz dla kontroli przykleja- 
ne do skrawków księgi zastawów. 5) Aby 
w kasach wystawiane były uwiadomienia 
p. oberpalicmajstra, iż, w razie pobrania 
większych procentów nad zadeklarowaną 
normę, lub też jakiegoś nadużycia, pokrzy- 
wdzony może odnieść się do władzy poli- 
cyjnej piśmiennie, bez dołączenia wymaga- 
nej marki, albo zażalenie swoje wpisać do 
księgi, na ten cel przeznaczonej, 6) Aby 
licytacye odbywały się nie w. ciasnych 
dziurach prywatnego lombardu, gdzie zbita 
masa ostatniego rzędu handlarzy gospoda- 
ruje i kieruje całą licytacya, lecz w lokala 
obszernym, w którym zualazłoby dogodne 
pomieszczenie wiele osób prywatnych, mo- 
gących znacznie więcej zaofiarować za wy= 
stawione na sprzedaż przedmioty. 
Pieniądze. 

— Dzienniki warszawskie donoszą, że 
jeden z banków  petersburskich zamierza 
otworzyć filię w Warszawie. 

— Jedna z gazet warszawskich notuje 
pogłoskę, że obligi kanalizacyjne m. War- 
szawy mają być wprowadzone na giełdę 
berlińską. 

Podatki. 

— Projekt nowych przepisów o poborze 
ppłat dodatkowych od przemysłowców i 
kupców, to jest podatku 3'/,+towego i 
składkowego, jąk donosi „Nowoje wremia* 
ma być przedstawiony radzie państwa w 
jesieni, a zatwierdzenie takowego ma być 
wyjednane zaraz na sesyi jesiennej, tak, 
ażeby nowe przepisy mogły wejść w wy- 
konanie z chwilą ukończenia się trzyletnie- 
go okresu obecnego podziału na gubernie. 
podatku składkowego, to jest od nowego 
roku 1891. 

— „Swiet“ donosi, że wkrótce będzie u- 
tworzona przy ministerynm skarbu komisya, 
z udziałem przedstawicieli ziemstw i zarzą- 
dów miejskich, dla rozpatrzenia starań, pod- 
jętych przez, niektóre zarządy ziemskie i 
miejskie, o skasowanie opłat na rzecz 
skarbu od ubezpieczeń, 


Z MIASTA i OKOLICY. 


(—) Najwyższe nagrody. Prezydent m. 
Łodzi radca dworu Pieńkowski otrzymał 
order św. Anny IT klasy. 
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(>) Wiadomości osobiste. Lekarz wy, 
| na 2 miesiące. 

(—) Sędzia pokoju I rewiru m. Łodzj p 
Szłeuger w dniu dzisiejszym wyjeźdżą ją 
nrłop miesięczny, obowiązki jego pelnić ly. 
dzie sędzia pokoja 3 rewiru miasta Łodź, 

4 e gęsta sędzia pokoju IV 

„ Czerniew, pokaju rew 
a: Łodzi w dnia dzisiejszym obej 
swoje obowiązki. 
| (—) Zabawa ogrodowa. Poniżej podą. 
jemy listę panów, którzy podjęli się pej- 
nienia rozmaitych czynności podczas zyby. 
wy ogrodowej, która będzie urządzoną ną 


korzyść towarzystwa dobroczynności 
parku „Kwela,* w niedzielę i w ponie 
działek: 


Namiot N-ar 1 pp: L, Kaisaerbrecht, H 
Fischer, Adolf Michel, J. Wolanek, R, 
Prusse, E. Kaiserbrecht, R. Lange, G 
Zachert. r 1 


Namiot N-er 2 pp.: W. Walter, G. Hey. 
tzog, Th. Sciritz, E. Schütz, B. Kopczyy,. 
ski, J. Klar, G. Schoepe. 

Namiot N-er 8 pp: Gustaw Strauch, 
Ad. Strauch; J, Machnik, H. Jeude, G, 
Walter, F. Zeidler, J. Michaelis, 

Wymiana biletów va fanty pp.: Dr. Wi. 
stocki, R. Mattheus, J. Lissuer (N-er 550), 
J. Gampe, E. Klukow, 5. Stark. 

Komitet porządkowy pp: R. Ziegler, 4, 
Dieriug, F. Feder, E. Modrow, L. Emde 
i R. Wergau, 

Główni kasyerzy pp: E. L. Neuman, 
y Kindermann, A. Gattermann, F. Schwan- 

e. 

Oświetlenie i ognie sztuczne pp.: J, Hes- 
se, L. Wagner, R. Wergau, @. Peter, F, 
Feder. 

Sprzedaż biletów przy wejściu głów. 
nem pp: R. Graf, Karol Jende, M, Droz. 
dowski, L. Strauch, E. Kaliwoda, J, 
| Pusch. 
| Odbiór biletów przy wejściu glównem 
| pp.: R. Olpeter, J. Thoma, Engelhardt, E. 
Sehwóller, J. Meper, Matzke. 

Sprzedaż biletów obok strzelnicy pp: 
Nestwogel, Frydrych Schulz, Julj. Schulz, 

W. Regner. ę 

Odbiór biletów obok strzelnicy pp: E. 
Rottmann, G. Markert, F. Schweikert. 

Sprzedaż biletów w strzelnicy pp. Pu- 
wet Hermanns, F. Sieber, W. Mai, G. 
Patzelt. 

Sprzedaż biletów przy wejścia od Księ- 
żego Miraa ppó G. Rode, A. Gnauk, E, 
Lange, Seifert. 

Odbiór biletów przy wejściu od Księże- 
go Młyna pp.: A. Biebig, A. Haubert, A, 
Michaelis. 

Nadzór 
przedmiotów pp: Ed. Hentschel, Æ. Mark- 
graf, M. Warikof. 

—) Zabawa. Tutejsze stowarzyszenie st- 
biektów handlowych na początku przyszłe- 
go miesiąca urządza zabawą ogrodową, pa- 
łączonę z teatrem amatorskim, na którym 
będzie odegrana jednoaktowa komedya „Ta- 
jemnica* Stanisława Dobrzańskiego. 

(—) Dyrakcya tełofonów łódzkich przypo- 
mina, że w „I ustawy zatwierdzonej w 
w dniu 10 iernika 1881 r. wszyst 


i przechowanie nieodebranych 


Zwykle czytywali rzeczy powaźne; ule 
czasami wydobywał Mnusset'a, który im to- 
warzyszył w podróży poślubnej i wtedy na 
wyścigi przypominali sobie pierwsze tygo- 
dnie, a kiedy przychodzili do wierszy, przy 
których Erwin wtedy. się zmięszał i które 
opuścił, gdyż uważał je za niestosowne dla 
uszów swej młodej źony, lub do tych, któ- 
rych znaczenia ona nie rozumiała wtedy 
i które ją pobudzały do najdziwaczniej- 
szych pytań — śmiali się wesoło. Przypo- 
minali sobie każdy dziecinny żart, każdy 
figiel i pokazywało się, że Eliza miałą 
o wiele lepszą pamięć — mówiła wtedy: 

— Widzisz, ja nie zapomniałam żadnej 
chwili szczęścia w życiu, schowałam je so- 
bie na stare lata. 

Kiedy nazajutrz po bytności Lindy, Eli. 
za siedziała w salonie, nie mając zamiaru 
opuścić go, Erwin zapytał; 

— Jakże erę R. GORE Mahona ? 
czy będziemy dziś czytać ? 

— jaAa się dziś wcześniej polo- 
żyć — odpowiedziała i zwróciła się do 
panny Sydney, z którą zaczęła żywą roz- 
mowę o dobroczynności publicznej w Anglii. 

Erwin wypalił papierosa, przejrzał gaze- 
ty, wyjrzał oknem i powiedział, że noe 
jest księżycowa, ma więc zamiar pójść na 
polowanie; pocałował Elizę w czoło, po- 
żegnał pannę Sydney i chciał wyjść, kiedy 
z ust żony wybiegło trwożliwe: 

— Ale. 

— Czego sobie życzysz ? 

— Qzy zabierasz z sobą strzelca ? 

— Dlaczego? — zapytał i ściągnął brwi, 
potem uagle, jakby sobie coś przypo- 
mniał — dodał z uśmiechem : 

— A możebyś ty chciała ze mną pójść? 
Noc ciepła, wybiorę ci wygodne stanowi- 
sko, nie potrzebujemy daleko chodzić, 

Zawahała się — ale tylko na, chwilę. 
Często z nim dawniej chodziła ; dostała od 
niego małą fuzyę, z wielką ostrożnością 
nauczył ją posługiwać się nią i pile jej 


zdrowie pozwalało, brała udział w jego 
myśliwskich wycieczkach. Ale w tej chwili 
przyszła jej na myśl Marya Dey. i polowie 
nia na cietrzewie. 

— Nie, nie pójdę, boję się. wilgoci — 
odpowiedziała grzecznie, lecz bez serde- 
czności na jego propozycyę; wzruszył ra: 
mionami i wyszedł. j 

Do nność publiczna w-Anglii prze: 
stała Elizę interesować, Z roztargnieniem 
pożegnała pannę Sydney 1 udała się do 
swego pokoju, który dzieliła z. najmłod- 
szem dzieckiem. Tu dręczyła się przez 
dwie godziny, robiąc najokropniejsze przy- 
puszczenia; myślała tylko o kłasownikach 
i rozbójnikach i nie zmrużyła oka, dopóki 
nie posłyszała Erwina, skradającego się 
koło jej drzwi, do swojej sypialni,  Mogla 
sobie przynajmniej oddać tę s rawiedliwość, 
że nie postąpiła jak Marya Dey. 

Sempaly i Pistasz przyjęli zaproszenie 
Garcinów na obiad, na niedzielę. Blizi 
starała się zaprósić kilka pań, ale wszyst 
kie odmówiły.. Linda nigd nie była piy 
kniejszą, jak tego dnia. Miala świetną su- 
knię: „od Wortha,” objasnila, Flizę, która 
zrobiła jakąś grzeczną uwagę co io jë 

tualety. 

— Od Wortha — mówiła, ale musialam 
je zupelnie zmienić, niepodoba mi się, już 

teraz jego robota, zanadto po ameryki- 
sku. $ pan jak znajdują poja Maalążzia 
zapytała, zwracając się do Erwin 

— Nie zależy pani chyba nic na gusot 
takiego hreczkosieja, jak ja — odpów 
dział wesoło. 

— Wiesz pan dobrze, że jesteś jedynym 
człowiekiem na świecie, na którego zdal 
mi zależy — zawołała Linda, a obejmując 
Elizę wpół szepnęła jej do ucha, 


(D. t. tk 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 
i | legają jeszcze stopniowo maceracyi 


N. 165 
abonenci winni są corocznie opłacać stem- 


na rs. | kop. 25 od umowy 
czenie każdego aparatu oddzielnie. 

(>) dłość. We wtorek sąd okręgo- 
wy piotrkowski na żądanie łódzkiej firmy 

Herzenberg i Tsraelschn* ogłosił upadłość 
kupca piotrkowskiego, Dawida Szydłow- 
skiego, którego odwieziono do warszaw- 
skiego więzienia dłużników. Kuratorem ma- 
sy upadłości nazuaczono gosea adwo- 
kata przysięgłego, p. Józefa Kohna w Piotr- 

Wie, 
> (-) Z sądów. W ciągu pierwszej poło- 
wy roku bieżącego wniesiono do sędziego 
pokoju I rewiru miasta Łodzi spraw cywil- 
nych 1,784 i karnych 605, do II rewiru; 
cywilnych 1,279 i karnych 661, do III re- 
wira: cywilnych 1,117 i karnych 687, da 
JV rewiru: cywilnych 973 i karnych 626, 
do Y rewiru; cywilnych 2,404 i karnych 
479, do sądu gminnego I okręgu powiatu 
łódzkiego na Bałutach: cywilnych 1,136 i 
karnych 507. Razem z całej Łodzi podano 
do sądów tutejszych spraw cywilnych 8,693 
i karnych 3,565 — ogółem więc 12,258 
spraw. 

(—) Ćwiczenia straży odniowej ochotni- 
czej łódzkiej oddziałn 3-g0 w Paradyzie i 
oddziału 4-g0 obok domn rekwizytowego 
przy ulicy Zarzewskiej, odbędą się w przy- 
salą niedzielę o godzinie $*/, rano, a od- 
działu 1-go, obok domu rekwizytowego 
przy ulicy Konstantynowskiej i 2-go obok 
domu rekwizytowego przy ulicy Przejazd—- 
w przyszły poniedziałek o godzinie 7-ej 


na połą- 


przyczem 
wskazano im punkty programu jej działań. 
W Warszawie komisya szczególniej badać 
zapotrzebowania | lacyi. 

> Macedonii zagrała w roku bieżącym 
straszna klęska głodowa. Od czternasta mie- 
sięcy nie spadła tam ani kropla deszczu, skut- 
kiem czego zboże na polu zmarniało. W dwu- 
nastu miejscowościach zbiory tegoroczne uie 
wynoszą nawet czwartej części zwykłych złych, 
a nawet ryż, bawełna, tytoń, kukurydza i wi- 
nogrona, które jakotako się utrzymały, uszko- 
dzone są przez robactwo. Skutkiem tego głód 
zagraża 100,000 ludzi, a najbogatsza prowin- 
cya turecka zumienioną jest na Saharę. Do 
powiększenia klęski przyczyniają się jeszcze 
zbójcy, którzy nigdy nie grasowali tam tak, 
jak obecnie. Jeżeli rząd turecki upora się na- 
wet zapomocą wojska z rozbójnikami, kasy 
rządowe nie zdołają zapobiedz klęsce głodu, 
gdyż tylko trzy okręgi: Salonika, Kassandra i 
Lengaza, żądają 50,000 funtów na kupno zbo- 
ja na zasiew, a 150,000 fantów na żywność 
dla mieszkańców. Sami 200,000 funtów ma 
być uzyskaną w drodze pożyczki, przez rząd 
turecki gwurantowanej. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 23 lipca. (Ag. p.). Ogłoszo- 
no postanowienie o wprowadzenin nowych 
instytucyj włościańskich i sądowych od 1 
lipca 1891 r. w guberniach: jekateryno- 
sławskiej, kurskiej, niższonowogrodzkiej 
nowgorodzkiej, połtawskiej, pskowskiej, 
symbirskiej, smoleńskiej, tulskiej, charkow- 
skiej; przyczem polecono w Niższym Nowo- 
grodzie i Charkowie utrzymać sędziów po- 
koju i zjazdy sędziów pokoju na dawnych 
zasadach. 

jc A 23 lipca. (Ag. p.). Przyjazd 
cesarza Wilhelma do Peterhofu ostatecznie 
jest oznaczony na dzień 2 sierpnia. Obec- 
nie cesarz Wilhelm jest w Molde w Nor- 
wegii, skąd 13 lipca wyjedzie do domu, 
W dniu 31 lipca przybędzie z wizytą do 
króla belgijskiego do Ostendy, a 24 będzie 
w Osborne u królowej Wiktoryi. Przyjazd 
arcyksięcia Karola Ludwika do Peterhofu 
jest spodziewany 20 lipca. 

Wiedeń, 23 lipca. (Ag. p.). „Polit. Cor- 
resp.“ donosi, że patryarcha powszechny 
zwrócił się do Porty z przedstawieniem na 
piśmie, w którem nprasza rządu tureckie- 
go o polecenie biskupom bułgarskim w Ma- 
cedonii, aby dla odróżnienia od duchowień- 
stwa prawosławnego nosili inne szaty p- 
brzędowe; a zarazem prosi, ab rząd wy- 
raźnie w rozkazach o zatwi iu rze- 
czonych biskupów nadmienił, że kościół 
buigarski jest odszczepieńczym kościołem. 

Londyn, 23 lipca. (Ag. p.). Wczoraj o- 
twarto tu dragą międzynarodową konferen- 
cyę w sprawie pokoju i wprowadzenia po- 
labownych sądów, które rozstrzygałyby 
spory pomiędzy państwami. W konferencyi 
udział bierze wielu członków parlamentu 


Warszawskie zakłady dobroczynne 
otrzymają na rok bieżący dodatkowego 
zasiłku skarbowego. rs. 34,317 kop. 58. 

Pastarsburg. 

— Komisya redakcyjna, zajmująca się 
pod kierunkiem ministra sprawiedliwości 
opracowaniem nowego kodeksu karnego dla 
Cesarstwa, jak donosi „Sudebnaja gazeta“, 
kończy już swoje prace, które wkrótce też 
będą pddane do zatwierdzenia w drodze 
prawodawczej. Przy opracowywaniu nowe- 
go kodeksu, komisya rządziła się następu- 
jącemi zasadami: 1) za podstawę ie 
były zasady Najwyżej zatwierdzone w dniu 
11 gruduia 1879 roku, przyczem komisya 
brała na uwagę obecne warunki bytu; 2) 
komisya wypracowała projekt, który za- 
mienić ma ustawę o karach z roka 1845 i 
nstawą o karach wymierzanych przez SĘ- 
dziów pokoju; 3) do projektu nie włączono 
tych z przestępstw służbowych, które po- 
legują jedynie na naruszenia wyłącznie o- 
bowiązków służby (przestępstwa te włączo- 
ne są do ustawy dyscyplinarnej); 4) rów- 
nież nie wniesiono do projektu przestępstw 
przeciw przepisom instytncyj rządowych i 
innych ustaw specyalnyci, gdzie kara za 
te przestępstwa i tak wyraźnie jest wy- 
mieniona. 

— „Swiet“ donosi, że ruskie towarzy- 
stwo ochrony zdrowia, zwróciło się do 
władz odnośnych z przedstawieniem o złym 
‘stanie sanitarnym gmachów, w których 
mieszczą się średnie zakłady naukowe, a 
w szczególności gimnązya. 

— Projekt nowej ustawy paszportowej 
ma być rozpatrywany, jak donoszą „Peterb. 
wiedomosti,” na przyszłej sesyi rady pań- 
stwa. 

— Wśród rzemieślników petersburskich 
krąży pogłoska, jak donoszą „Birżewyja 
wiedomosti,” że z inicyatywy uadwołżań- 
skich cechów rzemieślniczych, wszystkie 
cechy w Rosyi zamierzają czynić starania, 
mające na celu polepszenie bytu ekonomi- 
cznego rzęmieśników, założenie oddzielne- 
go sądu rzemieślniczego, wymierzanie kar 
rzemieślnikom za złą robotę, jakoteż za 
przyjmowanie czeladników bez Świadectwa 
od poprzedniego majstra i to, żeby do li- 
cytacyi na rzemieślnicze roboty nikt nię 
był dopuszczany prócz rzemieślników. 

— „Nowoje wremia* donosi, że w gi- 
mnazyach i szkołach realnych w Finlandyi 
ma „być wzmocniony wykład języka rū- 
skiego. i 

— „Nowoje wremia” donosi, že ministe- 
ryum dóbr państwa zamierza urządzić na 
Kaukazie kilka górskich leśnictw, w celu 
zaprowadzenia lasów="na stokach gór. 
Pierwsze takie leśnictwo otwarte ma być 
w okolicach Tyflisu. 

— Do decyzyi odnośnych ministeryów 
przedstawiono świeżo opracowany projekt 
rozszerzenia władzy głównodowodzącego 
na Kaukazie, 

Wilno. Miasteczko Hancewicze, w pow. 
lidzkim zgorzało do szczętu, Požar wszezął 
się w nocy i pochłonął 140. domów. W je- 
dnym. z tych domów spaliła się cała rodzi- 
na włościańska. 


ROZMATDOSOL 


x Stan.zdrowia młodziutkicgo króla hisz- 
pańskiego budzi podobno w otoczeniu rodziny 
królewskiej bardzo poważne obawy. 

X Szkoła elektrycznotechniczna fachowa 
z kursem «zteroletuim ma być założóha w Wie- 
dniu. Pierwszy i drugi kurs byłby już otwarty 
w października r. b. 

x Gi i elektryczność. „Electric Age" 
podnje wiadomość, że pewnemu młodemu czło- 
wiekowi, nazwiskiem H. B, Cox, udało [się 
doprowadzić do skutku, bez _pośrednictwa 
jakichkolwiek maszyn, przemianę „ciepła* na 
„elektryczność*. Podobno utworzyło się jań 
towarzystwo kapitalistów z Bostonu i Hartford 
z kapitałem 4 mil. marek, w celu eksploato- 
wania nowego wynalazku. Metoda zamiany 
ciepła na elektryczność ma być równie prosta, 
jak zamiana wody na parę; pr wytwarza się 
z rozżarzonych węgli w piecu. 

x Fabrykacya sztucznego jedwabiu. 
,„„Równe de chimie industrielle et argicole“, | : 
podaje następujący przepis ua wyrób śrtucz- 
nego jedwabiu zwanego przez p, Daviviera je- 
fwabiem francuskim. Przyrządza "się trzy na- 
stępujące rostwory: 1) rostwór 70 g bawełny 
strzelniczej w litrze czystego kwnśt octowego, 
2) r. 50 g karuku w litrze czystego kwasa 
octowego i 3) r. 125g guluperki w litrze 
siarku węgla. Po dodaniu do tych zmięsza- 
nych w odpówiednim stosunku rostworów jesz- 
cze drobnych iłości gliceryny i oleja rycino- 
wego, otrzymuję sig masę ciągliwą, która zò- 
staje przefiltrowaną, m następnie przechodzi 
przez rurki kapilarne, wyciągnięte zaś nici u- 


wieczór. 

(—) W Piotrkowie, na- stacyi drogi że- 
Jaznej warszawsko - wiedeńskiej, w tych 
dniach podjęto przeróbkę dworca kolejo- 
wego. 

5 W posesyi pod Nè 448 przy ulicy 
Południowej studnia od kilkn dni jest ze- 
psuta, skatkiem czego licznie zamieszkują- 
cy dom w tej posesyi lokatorzy, nie maj 
skąd czerpać wody, Podobno właścicie 
na żądanie naprawy stadni odpowiedział 
odmownie. 

(—) Napad. Onegdaj o godzinie 9 wie- 
czórem na pana X., przechodzącego ulicą 
Piotrkowską obok domu p. Hermana, na- 
padł jakiś rzezimieszek, który porwał mu 
dewizkę od zegarku i uciekł. 

(=) Ze Zgierza. Wczoraj w sali hotelu 
Victoria odegrano „Cyrulika sewilskiego* 
przy dość licznie zgromadzonej publicz- 
ności. 

(—) W ogródku Bendorfa nadal przy- 
grywać będzie austryscka orkiestra strzel- 
ców, którą właściciel ogródka po rozwią- 
zanin umowy ż poprzednim przedsiębiercą, 
zaangażował obecnie na własne ryzyko. 


KRONIKA. 


Warszawa. 

Na kongresie lekarskim w Berlinie, lekarze 

Warszawscy wygłoszą następujące odczyty: 
dr, Juliusz Steinhaus „O skutkach długo- 
trwałej niedrożności przewodu żółciowego ;” 
dr. Samael Goldflam „O niezwykłym ro- 
dzaju rodzinnego paraliżu;* dr. Józef Drze- 
wiecki „O leczeniu chronicznych katarów 
płucnych i suchót zapomocą wdychań ga- 
owych” (w języku angielskim); dr. Fran- 
ciszek Nengebaner (syn) zademonstruje 
kilka preparatów anatomicznych ;.dr. Ksa- 
wery Watraszewski opowie „O rezultatach 
injekcyjnych;" dr. Teodor Heryng posta- 
wi pytanie: „Czy suchoty gardlane mogą 
być wyleczone drogą operacyi?;" de. Odo 
Bujwid „O poszukiwaniach bakteryologi- 
cznych nad powietrzem i wodę w Warsza- 
wie” Na kongres ten wybiera się, prócz 
powyższych, jeszcze kilkunastu innych Je- 
karzy warszawskich, 

— Grono malarzy warszawskich zamie- 
rza uczcić 25-cioletnią działalność litera- 
tką Elizy Orzeszkowej, wydaniem albumù 
pamiątkowego. W tym celu do wszystkich 
artystów w kraju i za granicą rozesłano 
Zaproszenia, na których są' podpisani ini- 
cyatorzy: Miłosz, Kotarbiński, Julian Ma- 
śzyński, Henryk Piątkowski, Jan Owidzki 

Tadensz Dowgird, 

— Właściciel dóbr Trembki, p. Konstan- 
ty Miłkowski, poruszył w „Gazecie rolni- 
tej” sprawę gwałtownej potrzeby wyda: 
uia podręcznika, wskazującego obowiązki 

Jalisty wiejskiego i sposoby ich wyko- 
lywania. Zdaniem p. M., pracę tę oprzeć- 

Można na wydanem dawniej dziele Mi- 

a Oczapowskiego p. t. „Instrukcyn dla 
Steyalistów gospodarskich wyższego i niż- 
sego rzędu w dobrach, jnstytutowych Ma- 
tymontn.” Jako nagrodę za takę pracę p. 

arnasa 150 rs. " A ogóln 

— Ustanowiona przez, 2-gi zjaz ogólny 
brzedstawicieli dróg żelaznych komisya, 
Mająca na celu zbadanie przemysłu solne- 
80, handlu sołą i warunków jej przewozu, 
wiedzi kopalnie soli w całem państwie i 
Wszystkie ważniejsze rynki, pomiędzy któ- 
pył, jak donosi „Kuryer codzienny“, także 
god warszawski, Komisya solna wszę- 

zbierać będzie wiadomości i danć jak- 
mjdokładniejsze od komitetów giełdowych, 
Mtządów dróg żelaznych, towarzystw trans- 


lądu. Do decyzyi konferencyi przedstawio- 
no wniosek, zalecający zawieranie trakta- 
tów co do sądów polubownych, mocą któ- 
rych to umów narody zobowiązywałyby się 
wynikać mogące spory przedstawiać do 
rozstrzygnięcia tymże sądom. 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


Warszawa, ye i lipca. Weksło krót. term. na: 
Barliu (2 d.) 41.86 żąd., 41,55, 571/,, 60, 65 kup; Lon- 
yu (3 m.) 8.46 kyd., 8,43'/, kups; Paryż (10 d.) 33.09 
kąd.; Wredei (8 d.) 73.60 żąd., 73.30.35 kups 4%, li- 
sty likwidac, Król. Polsk, d. 90,50 kup.; mała 89.60 
kad, 6%, pożyczka wschodnia II emisyj 100.75 żąd.; 
4, pożyczka wewnętrzna x 1887 roku 87.00 żąd.; 
6*/, listy zastwwne ziemskie I seryi 95.50 żąd., IIE se- 
ryi 094.10 „93.80, 80 kup; öy listy zast, 
m, Warszawy I 95.75 1196,50 tyd., I 95,00 è., 
94.75 kap, IV 94.10 syd, V 94.00 98.75 kup.; 
5%, obligi m, Warszawy dł. 91.00 żąd.; 5%, listy 
zastawne miasta Łodzi ser. I 96.00 tąd, [I 93.00 
ggd, IIL 92.50 żąd., IV ser. 91.50 żąd. Dyskouto: 
Berlin h, Londyn 4%, Paryk 3%, Wiedeń 4%, > 
Petersburg 6Y, Wartość kupon = potrąc. 6*,: w 
aty zastawne ziemskie 40.8, warsz. I i JI 147 
Łodzi 108.2, listy likw, 549 pożyczka premiowa 
13.2, U 1715. 


67.25, pożyczkę ruska 4*/, z 18%) r. 96.90, 
1887 r. ——, BY, rasta złota 109,40, 5%, r. zł, 


wsko-wiedońaskiej 
redytowe ai 16740, akaya 
waiszawakiego banky handlowego ——, dynkowto- 
wego 86.30, Syykonia niemieckiegu banka państwa 
h prywatne 31,9. 

Londyn, 28-go lipca. Pożyczka rnaką 5 1889 roka 
LI em. 97%, 21/4% Konsofe angielakie Dais- 


pęlelskiega i ciał prawodawczych stałego | prang 


ilon | £ 


3 
—_— - 
następu- | Warszawa, 23-go lipca. Targ ua placa Witków: 
skiego, Pszenies sa. ord, I ślobre — — 

— iała — — —, wyborowa — -< 

wyborowe 435—450, je — 
= -,jęczmień 2 i to ragil. —— —, jwias 300 — 
330, gryka — — —, rawyik letni — wy — 
—, rzepak ‘apa clin, — — —, groch poluy — — 
—, cukrowy — — —, fawola — — — ga nec, 
kasza jaglana — — —, olej taeyskowy — — | 
iauy — — — gą 


Dowieziona Pa ee 100, żyta 400, jęczmienia 
owsa 60, grocha polnego — korey. 


Warszaw 23-g0 lij Okowita 78%, x ake 
po k. 9%,4),. ' Hart. skład. wiadro kop. 447 ma 
ozguki za wiadro kop. 8573 —— (2 iodail na 


wyschn 2). Brak do 

Petersburg, 22-gu Łój w miejsca ——, 

Pszenica w m. 10.25, 6.50.. Uwies w m. 4%), 
emie lni 


Konopie w w. 42.00. lnisuo w m. 11.75, 
Deazez, 
Barlia, lipca. Przeniea 205—220 ua 


219.50, ma listop, grudz, 180,00. 
grudz, 


5 Żyto 166 — 176, 
us lipiec 168,00, ua 149.50. 


Havre, Żł-go awa good A Sautin, 
NA wrses IOo, aż DAT 9800, NA AMA 180] 
r. 96,00. Spokojnie. 


RAZ, 22-go lipca. Bawełua 127/,,, w N. Or- 
r 


leanie 115/ 
„New-York, 22-go lipca, Kawa (Fair - Rio) 20.09. 
Kuwa Fair-Rio X 7 low ordinary ua sierp. 17.12. 


ua paźdz, 16.02 
Licytacye w gub, piotrkowskiej: 
aździernika w sali posiedzeń piotrkow- 


ua sprzedaz Ghr- 
położonego, wraz z rucho- 
sumy 40,000 rs. k 


Tegoż dnia tamże, 


Dnia 6 


TELEGRANY GIEŁDOWE. 


Z dnia 23/7 dnia 24 
Giełda Warszawska. ann zona 
Żądano z końcem kietdy 
Za weksle krótkstermianwe 
na Berlin za 100mr. . . . . 4186 | 41.75 
na Londyn 24 1 b, . , . . 8.46 8.46 
ua Paryż za 100 fr. . 33.85 | 3385 
ną Wiedeń ze 1004. . pi 7360 f 7325 
Za papiery państwawo. 
Listy likwidacyjne Kr. Pol. . | 90.50 | 9070 
Ruakt pokyczka wachoduła . .|100.75 | 100.76 
„ Sha pok, wawnz,r. 1837 . 86.— 
Tdsty zast. ziem. Seryi I . | 95.50 | 95.50 
"a M < V.: |H- 94.10 
Listy zast. m, Warsa. Ser. I. . | 9875 | 98-76 
thy ak w tad || . | 8 
my zast. m, Eal si S a Es" — =— 
"EZ" u mix IL. .| 93— | —— 
NI mw ME. „| 9256 | —— 
Giełda Berlińska. 
Banknoty ruskie zaraz . , . | 241.25 | 241.30 
~ „ na dostaw. 241,25 | 241.60 
Dyskonto prywatna, . . . Zł | Ie 


my aan; u Lr” Not. nietre. 
Imper, i zr. i 
Eaisyl 17 gradnia 1688 oka) © o 602 
Połimperyały stare — — 
Funty sterlin. w bauknotach — = 
Marki uiemieckie . . . -= Ri 
A ackie bauknoty . , — Bi: 
. « 4 ow a e» m . 
Wartość rublakred. w ałocia - - 
Kupony celse, - » » » » — 136 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI, 
Malżeństwą zawarte w dniu 23 lipea: | 
W parafii katolickiej, 1: Albert Hugo Wanka z 
Qigą Agnieszką Lucre Glowstz. 
Zmarli w dmu 23 lipca: 
M reż Allein rieien py + "w 
WALL) "w 
liczbie mężczyzn L, kobiet 1, a mianowicie: 
Joias Szier, lat 88, Wilbelmina Grams, lst 44. 
Ewasgolicy: dzieci do lat 15-tu zmario 4, w 
Świt yte OBY ata 
w taj liczbie mężczyzu obiet 1, a miano 
Jan Kahler, lat 23. Krsysztof Bogumit Reichelt, lat 
Starozakonaj 4 nA | lat wS twarło 2, 
tej liczbie w 1, duieweżyt 
w taj liccbie zab — kobiet — x mianowicie 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Hotel Polski. A. Awerbach z Tomaszowa, 1). Gòt- 
kowski z Ostrowie, Małozyński z Łęczycy, J. Gosko* 
asiłkowa. 
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Dr. Plichta 


„o gn się na ulicę Długą 

ü 320 do domu własnego, czwarty 

dom od ulicy iiaa A a a 
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Dr. Wieliczko ' 


jekarz po- 
wiatowy 


po dzień 30 czerwca 1890 r 


STAN RACHUNKÓW 


Banku Handlowego w Warszawie 


w WARSZAWIE 


. 

Młody człowiek 
z prowinceyi z dobrą rekomendącyą 
i świadectwem, poszukuje posily 
w kantorze, fabryce lub urzędową. 
nia. -Ulica Spacerowa M 779 
dom W-go St. p aa S woi 
cynie. 1483—] 


oku. 


OGÓŁEM 


w PETERSBUB. 


obecnie przyjmuje z chorobami we- 
nórycznemi i wewnętrznemi w do- Stan Czynny Młoda osoba, 
mu L. Meyera naprzeciw poczty | s ukończywszy gimnazynm z medalem, po. 
(pasaż Meyera). 1349—10—5]] 1)  Gotowiana wkaie o, © 00 20.0 251,566/12 195,934 | OO i mlęda w A: posan- 
z zalf 2 |  Racimnki bieżące w bankach rządowych i prywatnych 24/50 621,645152 cuje odpowiedniego, zajęcia w damn pry, 
Dr. Stanisław Łagowski if> Skup wękali opatrzynych najmniej dwoma. podpisami b 6,471,378/13 1177,223143 klnę Śro zakladzie naukowym, Bi 
c 4 Skup papierów publicznych wylosowanych i kuponów bie- aza wisdomość: | nlica Przejażi, dot. W. 
b. asystent przy katedrze fiżyjoło-|| Eyy 4 : : , $ 4 i 33,67420 5.914 17 Trąbczyńskiej M 1336, naprzeciw kościoła 
w Uniw. Warsz. zamieszkał w| 5) Skup sola -weksli zabezpieczonych papierami pmblicznemi | -go Krzyża u Czupliskiego. 135945-2 
dzi, przy ulicy Kamiennej, rógij „ pz że ZWROCIE t sioa 10,252|-— =" 
Wschodniej w domu W-go Jaeckla. T Moneta brzęcząca stanowiąca własność banku *-5,742136 Chło ak do osłu 
Przyjmuje do 10 aj; ZE 4 do 6 8. Fuyièry jam a własne  . Radan: si 1,572,159/25 
o „z 2234—30. ty i w mą zagranice nabyte na własny racłmnek. 2.17326 PrP ZEE 
a" Ą GT Upoeaenie ski I e sole te m || CG] wB POTRZEBNY, ZARAZ 
pazywoz ui leb Ja a "fi orespondenci |; d r 4,074. 191/96 Yy 911,149/43 Wiadomość w administracyi , 1z 
12 Ek osadza tania” 512 807158 Viadomość w administracył ,, ziei- 
Dr. Leon Oberfeld 13 Waksie PARo waia | A ia Zo inn aika". 1347 —0—3 
nR : 14 Wydatki bieżące | 
zamieszkał w Łodzi przy Placu x r. 1800 6720810 38,708/16 
Kościelnym, domi WP, Szmidt. 15 | . Wydatki zwrotne 24289/40 7.185 Ta SKŁAD A P T ECZN Yy 
- 1378—6—6 „7 Nieackonokć 141,603/14 | 14160314 | i 
= Niernchomoś P 3 „603 
Dentysta 7: Waberfeld prze-|| 1S | Rachunki przechodnie , 13057777 183,7251— 314.30277 l. Kłossowskiego 
y prowadził się na mice TTG ATI EEIN 


Piotrkowską N 59 nówy, dóm S-rów Mi- 
fabryki Lorenza, PIATRA 
m. 


obo 
od Ń gi iod 2—7 po poludi 


Stan Bierny. | 


hi EL A 


—||z dniem, 3 (15) b. m. przeniesiony 
|Jlzostał na ulicę Piotrkowską da do- 
imu- W-go L. Meyera 4 520. 


Å ptzy po- 

acye bez bóluzne chr Kapitał zakładowy. . 000,000] — t817 — Tl 

ku azotu (gaz rozweselający),,  1340:%0-5J]] 1 Uposażenie filii banku . 2,000,000|-— 2,000.000|-— śl zadawał Dh Pm 
iekara Welerynayi Okręgu Łódzkiego | 3 | Wead ranek rza I likcya ! eao | zania | Eose ||Lakłady fb i 

eterynary 3| Wkłady na rachunek przekazowy i lokacye . 3,946,486/5! 74613071 .0972,616/80 ki i J 

cyce R SS. PA, kane | iwem | Poeme |GoKACY IAUTYCZNE W JAWOTZNIKI 

L DR ECKI 5 Rachunek specyalny w Banku Państwa s w pow: Bendzińskim, gub. Piotrkowskiej 

e 6 Rachnnek z oddziałem bankn x 672591158 pod Żarkami, przy kolei W, Wiedeńskiej, 

= 4 7 | Traty przez bank akceptowane 5 A 42, 80ST w okolicy fabrycznej położone, każdegu 
zamieszkał obecnie przy al. Dzi-jfj s Dywidenda od akeyi bankun niepodnjesiona . 5 J 5,353175 cząsu sprzedane qlbo też wydzierżawiona 
kiej obok poczty w d. p. Schwan- 9 Procenty przypadające do zapisty od wkładów i obligacyj 1,135/01 597116 być mogą. Zakłady te obejmają w sobit 
ke M 1107 1235-0-0 10 Procenty i komis z r. 1890  . J r y 3 24763652 100,487/26 gorzelnię, browar, słodownię i dystyłarnię 
==) odd, DI M w Aó Z || Rezerwa specynlina 150,000 z obszeruemi piwnicami, magazynami j 
* Rachunki przechodnie . 801.pótjestą 16,66104 lokalami, w jednym gmachu piętrowym 
Gus Sobolewski Ára pa ii pomieszcżone 1 kanałem podziemúyým, silġ 
> 15,541,15410614 477687116 | wody poruszane Obok tego dwie lodówińe, 
E ni eaa LIT AE — fffabryka octu, cegielnia i chmielnik.  Dę 
ode oko E Wakste do dukasy gakiašóy, peri Te z AWZ 
rzon: swoj nęelaryę ną ulice Za- 1 r 1-4 F zii | — zi gaal PARE O84 ypo i pożyczką T. 
p do erb Wego I aithle Paii Towary w komis oddane pole | 1,049,591 61,483419 1111,064,13 ||g" Ziemskiego, z nabha bN ala A? murowa- 
stora M 438, obak biura p. Policmajstra. nemi, 500 mórg” przeszło rozległości nid 
1345—30—5 OBBABJIEHIE. gey, Folwark ter, obecnie w dzierżawie 


Łódzkie towarzystwo dobroczynności 


W NIEDZIELĘ 27 i W PONIEDZIAŁEK 28 lipca 1890 r. 


W PARKU KWELA 


Labawa ogrodowa 


z niespodziankami 


w połączeniu z 


aaa zaa KONCERTEM PODWÓJNYM 


ma. honor przypomnieć Pp. abonen- Scheiblerowskiej kapeli fabrycznej i orkiestry 37 pułku piechoty 
tów, Ano) z” dąć mi wiadomości po- pod kierunkiem kapelmistrza 

c a sta à- 
wszechnej, że według ustawy 2 p. Dietricha. 


twierdzonej przez Rząd dnia 1 y > 
me- Wspaniałe ognie sztuczne "A 


października 1881 r., a, abo- 
nenci nawet rząđówi, winni €0- 
ognie bengalskie i ilaminacya parku. 
W poniedziałek o godz. 4 po poł: 


rocznie opłacać. stempel rs. 1 
kòp. 25 od rody na -połączenie|Początek w niedzielę o godz. 3. > , 
każdego aparatu oddzielnie. ` Jest- 1 rs. 4, które są do nabycia m Pp.: R. Zieglera, 
to podatek od laf dwóch ściśle prze- Bilety D Fischera, Wiistehtubedqo, Reymonda, A. Otto, A. Se- 
strzegany +i kontrolowany  przez|mólke, Rampolda, R. Linkego, (strzelnica), Zottmanna, F, Brauns, 
skarb, a opłacanym być winien nie Haacke i A. Gałłermanna dają jednocześnie prawo wolnego wstępu 
przez Towarzystwo lecz pz abo- do ogrodu. 
nenta na mocy $ 17 zatwierdzone-| Zaznacza się wyraźnie, że sprzedaż kwiatów 
go imi ma fac M ową nie będzie hal pitt aa 
MOESA „tego wymawiać abo- gag Następnie zwraca się niwagę Szanownej Publiczności, że „nie- 
nament (na miestąc przed: skończe-| =" 5, odźlanki* które w ciągu obu dni nie będą odebrane, przej- 
niem roku);” ale, nie ymaję prawa 1362—6—4 
uchylać się od rzeczonej opłaty rs, sh 
1 kop. 25. , 
Łódź, d, 1 (18) lipca 1890 r. 
I. Marchwiński. 
1382—1 


W ogrodzie E. Bendorfa 


W piątek, d. 26 lipca r, b. i w duiach 
- następnych 


KONCERT 


austryackiej orkiestry strzelców 
Początek a godzinie 8 -ej. 
Wejście kop. 20 — Dzieci kop. 6. 
W NIEDZIELĘ 
koncert poranny 
od godziny 12 lo ?-giej. 
Wieczór początek o. godzinie 6-tej. 
W razie niepogody koncert odbędzie * 
w sali. ejście do sali 30 kop. e 
, Bilety Passe-par-tout a= 
i h 


—3—1 


dą na korzyść towarzystwa, 


Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność miasta Łodzi, iż z dniem 8 (20) 
b. m. otworzyłem w mieście Łodzi przy ulicy Dzielnej Nr. 2%, 
w domu Bussego 


MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH 


„OBBABJIEH IE, 

Oówazanercz, wro 23 Iwag 1890]] i wykonywam wszelkie roboty w zakres krawiectwa wchodzące z wszelką 
roaa cs 10 uac ana w% rop 'JIv-|] skuratnością i elegnucyą z czem polecam się względom Sz. Publiczności m. 
aau no Jazoauef , yinni noxe, Aj E90 i okolie. 

44, ÓyACTE UpOAABATŁCA ABHEH- o7- Ceny bardro umiarkowane. 2 
moe muymeorao, upmnagaewanee z Ubrania gotowe na składzie. m 

E moz e Aipa K. Witenberg i S-ka 
pe $ w 1375—2-1 KRAWIEC MĘŻKI. 


ToproB» m4 169 py. 


Qyaeónuii IIpucraza. Ocrponeniń, a : 
elnianej, zie 

kozi "gs Arson metb- w Hi etony) feat i 

4 bm Ulica Średnia Nr. 11, przed 


A. Tupmmasa, 06% amie — ore nie, Tow. Kredytowem. Meble orzecho- 


bszerny pokój 

uacquoft X 55646 ua roaaps upaówniuił- 0 y p J we i dębowe, podlag. najnowszych 
Tmas 4 (16) x T. w: 00 er. Bapinana talg takąż kuchnią do wyna-|fasonów, eleganckie i trwałe, wła- 
er. Joass, Yu <Togstsckofi ta- üchnia, może być wygodnie snego wyrobu, ceny bardzo, przy- 


$ 
rzedzielona na 2 części, Wiado-jstępne. 
Fe un stróża. 1384—1 ne 
1872—3—2 


P oe gdący. na żądanie knpującego każdej 
O6wanaaeTca, uro 23 Imaa 1890 CZASU posiadania oddany być może. Ze 


rox ch 10 wao. rpa B% ropoAŻ|czne pokłady torfu i rudy żelaznej m 
Jloxsu nò /Jfzeaznofi yanyb uoqr|grantach folwarku tego znajdują się, 
N. 1380 ôyxers upoxuBarbca 48m |, Wisdótność z a przez Dlyszków w 
xitMOE KMYLLECTBU, NPREAAIEKAN(EE Zarządzie dóbr Żarek. 188-78—4 
HaCIbAUUKAMK NOKOŃNACO Bepekaj 
Kenara, cocroameć usb pa3Haro po- 
xa wuarepif, opkxosaró mKaca i 
kymeTku o06wroń zaeceukoli, onb- 
menace Aas TOprosw BŁ 118 pyó. 
KOT. 


Qyacóanit Tfpucrasz OcrpóBcnif, 
1378—1—1 


Zginęta 
karta pobyw (rachkatta) wydana 
przez magistrat m. Łodzi na imię 
Stanisława Łnkaszewskiego. 
Łaskawy. znalazcs' raczy złożyć 
takową w anagistracie. 13851 


Skład hurtowy I detaliczny 
Tyteniu i Cygar 
KLEMENSA WILLERTA 
dawniej ROBERTA FISCHERA 
w ŁODZI, alica Piotrkowska X 786 


otrzymał i. poleca 3 gatunki wybornych cygar „Virginia” 
z c. k. głównego składu w Wiedniu jak: również tytoń 
do papierosów w drewnianych skrzynkach funtowych z 
fabryki tytoniu, cygar i papierosów „Najwyżej“ zatwipi- 
dzonego towarzystwa „LA FERME“ w. St.-Petersburgu. 

13106—3-1 


PRIEPISY. O PRACT. MAŁOLETNICH ROBOTNIKÓW 
Książki fabryczne 


3 do zapisywania małoletnich robotaików, oraz yë 


KSIĄŻKI 


Ś do zapisywania dowodów legitymacyjnych robo- yt 
tników. R 


Szematy do zapisywania ; 
wypadków w fabryce, © 


oraz wszelkie druki i książki 


[Mi 


Wydawca Stefan Kossuth. — Redaktor Bolesław Knichowiecki 


A. Grzybowski. SE aeai EVRI TSV ASEN: 
Jiossoneno lessypow 12 Jwan 1890 r. W drukarni „Dziennika Łódzkiego”. 


